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R z u t  o k a .  

na staa d a m i ć y  P a l m i r y .

R o zle g łe  i wspaniałe szczątki P a l m i ­
r y  ściągaią od dawna tak powszechną uw a­
gę na s ie b ię , iż  żaden z- podrożuiących nie 
może Dydź oboięt.iym względem  iey dawne­
g o  stanu. Z  rożnych opisów zebrałem te wia­
dom ości, starałem się pogodsić  rożne twier­
dzenia i dom ysły, i spodziewam s ię ,  że c z y ­
telnicy znudzić się nie powinni.

Zaiste dziwną iest rzeczą ,  że  tak ..la­
ło  wziniankuią dzieie o P a l m i r z e ;  o iey 
bow.em świetnyH istnieniu przekonywała nas 
iedynie wspaniałe gruzy  i obir.śniaiące napi­
sy. Jest to nowym dowodem próżności du­
my i niestateczności ludzkie/ wiełkosci. Los 
iego  miasta różni się w wielorakich w z g lę ­
dach od li>sn wszystkich innych. O tem, czem 
niegdyś b y ł o , ucza nas iedynie iego płody bu­
downictwa i snycerstwa; przeciw nie zaś o wa- 
żncśui i zmianie losu miast T r o i ,  B  a b y I 0- 
n u i M e m f  i z u świadczą dostatecznie księgi, 
chociaż ani kamień nie udowodnią ich bytu 
lub położenia. T en uszczerbek w dzieiopi- 
stwie pochodzi zapewnie z  zatraty kilku da­
wnych dzieł. Albo może, gdy w ięcey mieyso 
godnieyszych lżyło wspomnienia, gmachy tego 
miasta ilie zasługiwały w oczach staroży-, 
tnych na zbytnią u w agę? Jeże li  się ten o- 
statni domysł przynaymniey po części spraw­
d ził  , iakież zadumienie me powinno się w 
h . i s  wzniecić nad ich dziełami ? Ze nie wspo- 
ininaią o P a l m i r z e ,  iest to może nowym 
dowodem gustu i przepychu tak G r e c y  i 
jak i E g y p t u ? '

W  Arabskim przekładzie pewney kroniki 
znalazł P .  W  o o d wyraźna wzmiankę, że 
p u l  m i r a  ieszcze  przed S a l a m o n e m  i- 
stniała. Zaś J a n  z A n t i 1 o c h i i  powiada, 
że  ten mądry Król zbudował to miasto na 
tern samem mieyscu , g dzie  iego oyciec pobii 
F i l i s t y n ó w .  Z inney znowu dawney kro- 
s i k i  dowiadujemy s i ę , . ż e  S a l a m o n  zbudo­

w ał na puszczy miasto zwane T  e d m O r1 A  
J o z e f  dzieiopis donosi, żo pożniey nazwali 
G r e c y  i R z y m i a n i e  T e d m o r  P a l m i ­
r ą .  Potwierdza to S. H i e r o n i m ,  mówiąc, 
że  T e d m o r  i P a l m i r a  są Svryvskiem i  
Greckiem nazwiskiem iednego mieysca. N a­
wet dotychczas nazywaią sąsiedzkie A r a b /  
to miasto T e d m o r .  W ie lu  sądzą z po ło­
żenia tego miasta pomiędzy Antiochiią i Se- 
łemią, że było pograniczną twierdzą p rzec iw ­
ko P a r t o m ,  i że rachunek czasowy Se- 
leuka używanym był w P a h n i r z e ,  iako świad­
czą niektóre napisy, domyślaią s ię ,  Lal.ob/ 
było założone od któregoś z Ś e i e m i d ó w .  
P l i n i i u s z  w swoiey historyi naturalney tak 
mowi o tein m ieyscu: Miasto P a l m i r a  ma
wyborne położenie, ziemia iest urodz.iyna, i  
pizyiemnie wodą skropiona. Z e  wszystkich 
stron ótoczoue rozległem i piaszczystemi pu ­
szczami zostaie w  odosoLnieuia od innych 
części ziem i, i z  tey przyczyny chociaż w e 
środku dwóch nayWiększych państw: Rzym u
i P a r ty ,  utizymało się w niepodległości. O d- 
dalonem iest od Partyyskiego miasta S e 1 e - 
m i a  nad Tygrera o 337, °d morza środo- 
zicmnego o i o 3 , a od miasta D a m a s z k a  
o 17Ó mil. «
W szystkie te okoliczności dutychczas dokła­
dnie oznaczaią P a l m i r ę ,  iednakże zasta­
nowić się tutay trzeba, iż  P l i n i i u s z  opi- 
suiący inne pomnieysze sz c z e g ó ły ,  godney 
wzmianki nie czyni o gmachach naybardziey 
to miasto zalecaiącyćh.

Z msiiet Litych za panowania K a r a  k a l ­
l i  Cesarza Rzymskiego oknznie się , że za 
iego czasów podlegała P a l m i r a  rządow i 
Rzymskiemu; a niektóre dawne napisy dowo­
dzą, że mieszkańcy tego miasta połączyli się 
z  A l e x a n d r e m  S e w e r e m  przeciwko P e r­
som. Naywiększe w  dzieiach miała znacze­
nie P a l m i r a  za panowania G a l l i e n a .  T e  
są urywkowe dzieie tego sławnego miasta, od­
tąd zaczynaią się dokładnieysze.

P od  zniewieściałem panowaniem G a l l i -  
i e n a  niknęła coraz bardziey  na wschodzie 
sława Rzymskiego oręż*. N# o wczas powstał
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O d o ń a t u s  in»2 dzielny, przeszedł na stro­
nę Cesarza, zgromadzi1 rozpros-zone niedo­
bitki B.zymian w S y r y i ,  poprowadził ie 
p rzec iw ko  Z ap o r o w i Rrolowi P e r s ó w ,  p o ­
b i ł  i&go woysko , i zwyoiężaiąc ciągiem p o ­
sunął się aż do K t e s i f o n u  stolicy tego 
państwa. P ow ró ciw szy  z wyprawy uważali 
W nim Rzymianie swoiego w y b a w ic ie la , i o- 
brałi go za współ - Cesarza z  G a  I l i  n e m,

_ en O d o u a t u s byl rodem z P  a ł - 
i n i r y ,  żadnych w ięcey o iego st-inie me ma- 

wiadomości. B y ł  mężnym woiownikiem i 
' tak doskonałym politykiem, że przeż długi czas 

utrzymywał równowagę pomiędzy Rzytnskiem 
i  Terskiem Państwem. P ó  jego śmierci obię- 
ła rego małżonka Królowa P e p o b i i a  w 
imienin swoich dzieci wyłączny rząd P a l ­
m i r y .  Zrzekła się wszelkich zw iązków z 
Rzymem', napadła na Rzymskiego w o ł̂za H e- 
r a k ł i i a n a  postanego przeciw ko P e r s o m ,  
i  zupełnie go zgromiła, T o  zw ycięztw o za­
spokoiło po części iey  dumę,, i uczyniło ią 
Panią S y r y j  i. M e z o p o t a n i i .  Ź'czasem 
jednakże zdołała ta chciwa sławy kobieta ie- 
szcze  bardziey rozszerzyć  swoie panowanie : 
Ł g - p t .  podć ał się iey b e r ł u , a na połnoe 
sięgała iey władza aż do czarnego morza i 
do B o s.f o r u. Całego tego ogromnego Pań­
stwa stolicą była P a l m i r a  - - w t e n c z a s  tó 
pculniesła się iey świetność do najw yższego  
Stopnia, wtenczas t.o zostawała na naywyż- 
szym szczycje swoiey wielkości.

L e cz  nie długo- trwała ta przyiazna dla 
n iey  epoka. Zgrom adziwszy bowiem Cesarz 
A  u r e i i i a n -znaczne woysko i opatrzywszy 
s ię  w  potrzebne żywności, w yruszy, przeciw ­
k o  P a l m i r z e .  O biegł to in-asto , lecz do­
św iadczyw szy silnego odporu, umyślił go g ło­
dem zmusić do poddania się. Po  długie,y o- 
bronie gdy juz żywności pie stawało, umyśli­
ła Z e n o b i i a  udać się osobiście do P e r ­
s ó w ,  i błagać pomocy. L ecz  gdy się p-rzez 
Ł, u 1 r a t tajemnie przepiawiala , została od 
iezd có w  A n r  e 1 i r a 11 a przytrzymaną. W k ró t­
ce poddała się i P a l m i r a ,  a g upadkiem 
K rólow ey  upadło całe Państwo,

N ie  można tutay p rz e m ilc z e ć , że gdy 
Cesarz czynności Z e n o b i i  roztrząsać i są­
dzić  zamyślał, przyczyn ę całego swoiego p o­
ślę] O W a m a  złożyła na payłepSzego swego p rzy­
jaciela , sławnego E o  n.g i n a (którego dzie­
ło  o szczy.tirości), i z tego powodu1 ściągnęła 
na n ego karę śmierci , którą na nim spełnić 
Ce; arz rozkazał.

Zdobyw szy A u r e 1 i i a u P a l m i r ę  zo 
stawił w niey znaczną z a ło g ę ,  lecz gdy pę

kilku Ieciech zbuntowani, mieszkańcy zało6ę 
w pień wycieli,  nakazał rozgniewany Cesarz 
użyć odwetu, i całe miasto zburzyć.

D aley  nic wspominaią yic  dzieie R zym ­
skie o P a l m i r z e ,  potrzeba więc teraz wró­
cić się znowu do domysłów, i z pojedyn­
czych  szczegó łów  wnioskować.

M usLła mieć P a l m i r a  wyborne p o ło ­
żenie , i dla1 swoiey wody byaż -od wszyst- 
kicn odwiedzaną, którzy podróżowali pomię­
dzy morzem środzieinnem i E u f r a t e m .  Z 
wielu w zględ ów  można się domyślać, że ni„i , 
Portugalczykowie Przylądek dobrey nadziei 
odkryli,  naywygodnieysza p rzez  P a l m i r ę  
d o . I n d y i ó w  szła droga. Gdy P e r s o w i e  tę 
część ziemi zdobyli ,  starali się rurami pod- 
ziemnemi od góry T  a u r u zaopatrzyć puszczę 
w wodę. L ecz  ten porządek nie trwał długo- 
Obiecano więc każdem u, który jakimkolwiek 
bądź sposobem sprowadzi wodę , pewną p r z e ­
strzeń ziemi bez opłaty, Przestrzegano sz cze ­
gólnie tych środków, gdyż podczas przech o- '  
du wóysk przez  puszczę, stawaju się woda nie­
zbędną potrzebą,

Zdaie się, iż  handel b y ł  głownein z a ­
trudnieniem mieszkańców P a l m i r y .  Z lad 
pochodzi ow e milczenie d z ie i iw  o tein mie­
ście gdyż odosobniona okolica, w Ijtórey spo- \ 
koy pannie, zazwyczay mało przedmiotów p a ­
dnie do opisów historycznych. Łatwo doyść 
można prawdziwey przyczyny zupełnego przey- 
ścia P a l m i r y  z spokoin i bogactw w za­
mieszanie i ubostwo. P  a ( m i r a 1 utrzymywała 
się handlem , który z upadkiem wolnośc i' za ■ 
gińął. Natenczas nie mieli .mieszkamy środ­
ków do pcdzw ignienia ‘się na nowo'. Żyli  w i ę c  
z tego co im A u r e 1 : a n zostaw ił,  tak dłu­
go , iak im wystarczało. Nakoniec znagleni 
potrzebą, opuścili oyczyste zagrody, a P a l ­
ni i r a stała ęię tem# pzein ieszcze  iest do­
tychczas. ;

Że bardzo szerokie mury tego miasta do­
tychczas iv całości zostaią , p o c h o d z i ' to  c z ę ­
ścią z suchey i twardey ziem i, cyęścią ż e  
sv całey pobliskiey okolicy nie znayduie się mis 
sto, któreby tych murów dę czegoś potrze­
bowało, Jednym z iyj.ydoskonalszych zabyt­
ków starożytności iest iilauzoleuia. Pomimo , 
że  ta budowla iuź 1818 lat l iczy, 'i z pięciu' 
piątr składa się ,  wszystkie sufity i schody 
są w 1 naylepszyin stanie. Znaydniacy się w 
jliey napis u czy ,  że J a m  b e l  i c u s  syii 
M o c i m s wybudował ią r_,ku 3 i/p czyli 3 
po N , 'C h r  - i . przeznaczy ł ni grobowiec dla 
ciebie -i swoiey rodziny *) .-róbfc tego zna/-



tflait się ieszcze  ŁilKa wspaniałych bud yn iów  
wyniesionych na rozkaz D i o k l e e y i  a na.

Z  pewnością można utrzymywać, ż e m ie s z ­
kańcy P a l m i r y  bvh poganami, gdyż pouo- 
bnie swoim Syryyskim sąsiadom, okazywali 
wielką cześć słońcu. D otycheza. ieszcze' w i ­
d z ie ć  się daią wspaniałe gruzy p o .w ię c o n iy  
temu bóstwu świątyni.

Z  historycznych ułoinkow dowiaduie- 
my s ię ,  że  P a l m i r a  byia R z e c z ą - p o - 1 
spolitą, lecz żadnego śladu aTii iey  praw 
ani iey ustaw rządowych dostrzedz nie można. 
Jedynie uczone d z ie ło ,  które uszło zn iszcze­
niu czasu, iest L o n g i n a  pismo o sz.czy- 
tności, dostateczne, ażeby nas przekonało o 
wysokim stopniu wauk i uinieiętności w tym 
hraiul

Jak mocno ubolewać trz eb a ,  że nie po­
siadamy w ięcey  wiadomości o okolicy , która 
tyle pomników swoiey wielkości pozostaw iła , 
którey mieszkańców obyczaie, zbrodnie i cno­
ty kształciły się podłng wielkich w z o r ó w , 
g d z ie  nareszcie Z e n o b i a  była Kiólo>r? , 
a L o n g i n  pierwszym  urzeJuikiem Państwa.

E . — -i.

j S a t i z w y c z a y n a  sitf.ą i m d ł o ś ć  w  i e -  

d n e y  o s o b i e ,

M  i I o n ' z K r o i  o 11 y był ieden z nay- 
sławnieyszych zapaśników Grecyi. Sześć ra­
zy  powrocił zwycięzcą z g ier  O lim piyskich , 
siódmego razli uotazał się .w samey rzeczy.zno- 
wai , nie znalazł iędmak nikogo , ktoby się - z 
nim chciał mierzyć. Trzym ał ó,n między pal­
cami wbłko , które w p ra w d zie  nie zgniótł 
le c z  tak m ocno, że  mu go nikt wydrzeć nie 
.zdołał. Stawał na płycie kamienney lub bla- 
sżaney namaszczoney tłustością, a tem samem 
do ześl linienia się bardzo łatwey; z  którey 
go  pomimo wielokrotnych usiłowań n ie  mo­
żna było z mieysca ruszyć. D o  okoła g ło w y  
zaw ięzyw ał p c w r o z ,  poczem zatrzymywał 
w  sobie o d d e ch ,  to gwałtowne w zru sze­
nie tak d alece  pędziło  mu krew  do g ło w y  i 
czóta , oraz tak nadymało ż y ł y ,  i ż  p ow roz 
p rzez  to na dwoie pękać musiał. Codzien­
ni i ledwie rię mógł dwudziestu funtami mię­
sa  i tyleż chleba , oraż piętnastu miarami w i­
na nasycić. A t h e p e n s z  p o w iada , że  gdy 
pewnego razu byka na swoich barkach p rzez  
.całą długość placu gonitwy (i2Ó  sążni obw o­
d u )  nosi i ,  onegoż potem iednym zamachem 
pięścią z a b i ł , i ieszcze w t/mże samym dłiiu

całego pożył. !n«ego iazn  g l j  się znaydd- 
waf w szkole P i t a g o r e r a  kioregó był 
g crh w ym  uczn iem , a przez iakiś pizVpaaek 
filar podpiaraiący powałę sali chwiać się za­
czynał , ón go zatrzymał sam ieden, p r z e z  ćo 
dał zgromadzeniu czas, ażeby się odd ali ło ,  
pcczem  też samego siebie uratował.

A leż  nakoniec ta .iego siła wyszła mu na 
złe .  Razu pewnego postrzegł n° drodze sta­
rego dęba, który p rzez  kJin z ib ity  po części 
był' rozezepiony. T u  chciał ón spróbować, 
czyliby  nie mógł drzewa fokami zupełnie roz- 
c z e p i ć : lecz kiedy z wielkim sił natężeniem
klin wyiąć usiłow ał,  obiedwie iego r ę c e ,  
p rzez  silne i gwałtowne schodzenie się zn o­
wu drzewa tak mocno ściśnięte zostały,  ż e  ‘ 
ich iuż w ięcey dobyć nie m ó g ł ,  i w takim 
starie musiał się wystawie ua pastwę żarło­
cznego ptaka. —

l\a świecie w którym żadnego losu nie­
ma, także i niepewność ludzkich losów nie 
bywa bez p rzyczyn y; lecz oczy wistem iest 
dziełem mądrości B ę s k ie y ,  dla ochronie­
nia śmiertelnych od złych skutków lekkomy­
ślności religiyney _ nadwerężenia obwwiąz- 
■ków. —-  Tyin tylko sposobem mogłaby się wie­
czna sprawiedliwość z  dobrocią połąca/ć.

W i a d o m o ś c i  1 i t]e r a c Ki  e.

Także i małżonka Ł  u c y i-a n a B o n a -  
n a r t  e g  o wystąpiła teraz inko autorka i  
to od sazu z poematem bohaierskicm; F a -  
t i ld c , reine de France, a ( B a t y .  I d a  K r ó ­
l o w a  F r ą  n - c u z  h a ).

—  -

Sław ny J  o u y e g  o : P u s t e l n i k  (do­
tąd aryszło tom. 12 ),  Obraz obyczaiów* i  zw y- 
czaiów Paryskich i w ogolnośei Franęuzkich, 
ńie tylko M a r c i  e g  o ; 'tabiau de 'Parfs', ale 
i  t-0 wszystko cokolwiek o iey stolicy świa­
ta pisano, daleko przewyższałąey delikatnym 
układem , trafdą charakterystyką , wdziękiem 
■przedstawienia i naiwnością w yrazó w , zna­
laz ł  w Angli naśladowcę, który, chociaż m i  
się nie powiodło malować rzeczy  farbami 
J o a y e g o ,  przecież  umiał zręcznie  rozw ią­
zać to trudne zadanie. W y s z ły  iu ż 4  toiny 
pod napisem : The H erem i in L o n d o n , a 3 
z napisem The H erem i tn the County.

CesarZ'Rossyyski A l e r a n d e r  wystawi: ka­
zał wcale nową pyszna U w a ż a 111 i ę A s t r o *

( z
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„ » X O i ® ^ n ą  w A b c  T a  z e w s z y s t  Kich swa- 
żalni Furopeyskich naybardziey bu północy 
p o ło ż o n a ,  zostaie pod bezpośrednim d ozo­
rem Professora B  a l b  e c h ,  luory w ra z  daie 

p re lek cy ie  astronomiczne.

S ir  t) a v y , odebrał znowu znaczne pi- 
niądze od Rządu A n g ie lsk ie g o ; na oddziela­
n ie  pism skamieniałych. G a l l  ma ie odpisy­
wać , a pew ien F i lo log  wydawać. (*)

D  o S> L  ti d w  i  k  a.

Ludwiku nie bądź zazdrosnym, 
N iech  cię to nigdy nie smuci; 
Gdy Laura okiem miłosnym, 
N a młodego Jana rzuci

Cały świat podlega zmianie, 
Radość poprzedza boleści; - 
Za-tym w  dobrym iesteś stanie, 
Gdy szczęście innego p itśc i .

Ter«.z cię miłość uwodzi, - 
L e c z  się pocitszasz n»d sk is . 
Z e  kiedyś losów  koleia,
S ii łość  twe żale osłodzi.

Gdybyś był ciągle kochany,
I los ci sprzyial ż y c z liw y ;  
B y łb y ś  może' nieszczęśliw y, 
B o b y ś  się lękał odmiany.

Kogo lor opaczny nęka.
T em u niech każdy zazdrości ; 
O a  się niczego nie lęka,
Ż ycie  swe czyta w  przyszjłości.

i * id*

T e a t r  w e  L w o w i e .

Wystawion-o 5 Lutego dramat w 4 ak­
tach z Niemieckiego Fr. Krattera : u b z i e w -  
e z y n a  z M a r y e n b u r g a . «  którey osno­
w ę  winień autor romantycznemu życiu P i o ­
t r a  W .  W zn iesien ie  córki Pastora Inflanc­
kiego na trón Rossyi dało mu powód do te­
g o  dramatu. D łu go  waha! się P i o t r  mię­
d zy  miłością i o b ow iązk iem , nakouiec p ie r­
w sza  p rzem o gła ,  a przekonany P i o t r ,  że 
n ie  mamiącym, blaskiem tronu , lecz  swoim

szlachetnym charakterem pozyskał szacunek 
F a t a r z y n y ,  oddaie iey swoią ręk? i p rzy ­
ozdabia iey piękne czoło koroną P ółnocy.

Poprzedziła  hoinedyia iedno-aktow a z  
Kotzebuego p rze z  S. Starzewskiego p rze ło żo ­
na: B a l  m a s k o w y .  W  podobne farsy ob-
fituią dzieła tego Niem ieckiego W o l t e r a ,  
kiórego płody byvvaią grywane i na wielkich 
teatrach j w k anark ow ych  budach. W y ż w s p o  
mniona sztuka nałoży do rzędu ostatnich, 
wpiatvdzie posiada niektóre śmieszne sceny, 
le c z  iey całość bynayinniey nie zaleca się. J e ­
dnakże zyskała w iele  w  gładkiem tłómaczeniii 
P .  Starzewskiego.

T e  sztuki były odegrane na korzyść Pan- 
By R u t k o w s k . e y  która swoią piękną 
grą uprzyjemniała ten w ie c z ó r , iednakże m e 
w ie le  iey autor d z i e w c z y n y  z M a r y e u -  
b u r g u  winien, b ę d z ie ,  że p odzieliła  iegn 
pięciuaktową" d i.m ę nu 4 akta.

Przedstaw ion o 9 Lutego komedyię w e 5 
aktach z Francuzkiego Piharda : K a p i t a n
B e l ,  o n d. Stary ten żeglarz zebrawszy 
znaczny maiątek, i  sprosiwszy pod rożnemi 
pozorami cztery  damy do siebie na w i e ś , u- 
myślii iednę z nich wybrać za małżonkę dla 
sieLie. L ecz  iuż minęła wiosietma pora iego 
wieku , źle mu w ię c  poszły  romanse. Jedna 
z  nich bowiem była taiemnie zaślubioną, dwie 
miały iuż kochanków , a tak nie pozostała mu 
lak tylko rowienniczka co do w ieku, którey 
Bareście chociaż z nieiakim bólem serca, swo­
ią ręhę ofiaruię T ylko  is z y  akl tey szt lki 
zalecaiący się niektóremi ucieszneiai scenmiu 
i ubawiaiącemi charakterami podobać się może 
N aw et wyiaśnienie całey intrygi po części w  
nim iuż iest widocznem. N ie  w ie le  w ięc dla 
ciekawości widzą pozosiaie w  drugich d w ę cb  
aktach ułożonych zwyczaynym sposobem ko- 
inedyi francuzkiey. Zasługuie na wzmiankę 
P .  S o s n o w s k i ,  który w pierwszym akcie 
udaiąc nieśmiałego i nieokrzeszanego studen­
ta duw iódł, że  także do podobnych, ról talent 
posiada.

Nastąpiła kilka iuż ritzy na tuteyszym te­
atrze grywana i zawsze z upodobaniem w i­
dziana koinedyia : N o w y  P  u m p e r n i k e 1
czyli  W i e ś n i a k  S m o r g o ń s k i .  G rze  
P . N o w a k o w s k i e g o  w  roli B o n w i • 
w a ń s k . e g o  tow arzyszyły  częste tiklasSi.

p j  z  O zn ay.n ic iela  lite ra c k ie g o ('Literaris:her An-

R c d a a c y ia  F .  K i a t t e r ą  d ru k iem  J. F i l i e r ą


